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Protokóły rzymskie już
Laval i Mussolini spehili wielką swą misję

isane
Rzym. (Tel. wł.) W poniedziałek 

wieczorem Mussolini odbył z Lavalem 
ostatnią konferencję, która trwała prze­
szło trzy kwadranse. O godz. 20 nastą­
piło podpisanie protokółów konferen­
cyjnych i umów przez obu mężów stanu.

Późnym wieczorem wydany został 
następujący urzędowych komunikat:

Szef rządu włoskiego i francuski 
min. spraw zagr. Laval zakończyli ro­
kowania francusko - włoskie, podpisu­
jąc okłady, tyczące się interesie? obu 
państw w Afryce, oraz akty, które 
stwierdzają wspólny punkt widzenia 
każdego z rządów na sprawy natury 
europejskiej.

Mussolini i Laval stwierdzili zgodę 
oba rządów co do konieczności dwu­
stronnego porozumienia na temat 
spraw Europy środkowej. Mcssoiini i 
Laval postanowili, że koncepcja przez 
nich przyjęta zos łanio przedłożona w 
jak najkrótszym czasie do zbadania 
państwom zainteresowanym.

Ponadto Mussolini i Laval zgodzili 
się, ic w oczekiwania zgody na takie 
porozumienie badać będą wspólnie w 
ducha tegoż porozumienia wszelkie 
sprawy, któreby były wymagano przez 
syiaścję.

wł.) Pó podpisaniu 
rzymskich protokółów i umów fran­
cusko - włoskich Mussolini przyjął 
dziennikarzy francuskich w liczbie o- 
koło oO razem, którym oświadczył, że 
zagadnienia, jakie były tematem roz­
mów między nim a Lavalem, podzielić 
należy na dwie zasadnicze kategorje, 
a mianowicie zagadnienie czysto fran­
cusko - włoskie, oraz sprawy polityki 
ogoino - europejskiej. Trwale poro­
zumienie obu państw byłoby bowiem 
niemożliwe, gdyby rozmowy dotyczyć 
miały tylko spraw ogólnych, bez ure­
gulowania szeregu spornych spraw 
pomiędzy obu krajami i różnic, po­
wstałych od czasów zakończenia woj­
ny światowej.

Laval i Mussolini wytrwale dążyli 
do tero porozumienia i je urzeczy­
wistnili.

Na terenie ogólnej polityki europej­
skiej osiągnięte zostało pełne porozu­
mienie w sprawie ogólnego działania 
w szeregu możliwych wvnadków 
Szczególną uwagę zwrócił Mussolini 
na to, że zawarte porozumienie i umo-

Prezydent Gdańska w Warszawie
Trzy rasy stal na baczność... —

W arszawa, 7. 1. Prezydent sena­
tu gdańskiego Greiser prawdopodob­
nie zostanie na wtorek w Warszawie, 
a to dlatego, że najprawdopodobniej 
wy-edzie do Spały do Pana Prezydenta, 
który wskutek niedyspozycji nie mógł 
przybyć do Warszawy,

W godzinach popołudniowych, pre­
zydent Greiser byl przyjęty w Belwe­
derze przez marsz. Piłsudskiego, a 
wieczorem przyjął przedstawicieli pra­
sy, którym oświadczył, że Gdańsk pra­
gnie żyć w zgodzie z Pofską i wspom­
niał, żc raz stal na baczność przed ce­
sarzem Wilhelmem, drugi raz stał 
przed wodzem narodu niemieckiego 
Hitlerem, a po raz trzeci spotkał go 
zaązczyt przyjęcia przez marsz. Pił­
sudskiego.

Ki'ku dziennikarzy usiłowało mu 
zadać pytania na tematy drażliwe, jak 
stosunek do mniejszości narodowej i 
do nienarodowych socjalistów. Gdy

wy mają ogólne znaczenie i żc nie «ą 
skierowane przeciw żadnemu trzecie­
mu państwu

W końcu Mussolińi przestrzega! 
nrzed zbytnim optymizmem. Nie na­
leży mniemać, że wszystko zostało

Co zawierają teksty d ■ikumentów rzymskich
Paryż. (PAT', Specjalne korespon­

dent Havasa donosi z Rzymu- Tekst do­
kumentów, podpisanych w Rzymie, 
zredagowany został def'nitvwn e dopie­
ro wczoraj rano przez podsekretarza 
stanu Suvicha : sekretarza gen na Quai 
d'Orsay, Legera. W ostatecznej swoiej 
fermie instrumenty dyplomatycżne za­
wiera ia:

1) Oficjalny komunikat w sprawie 
zharmonizowania poglądów oiu rzą­
dów zarówno w sprawach iranensko- 
włoekfcb, jak i głównych zagadnień 
polityki ogólnej.

2) Pro’okil, w którym Francja I 
Wiochy zobowiązują sfę do wzajemne­
go porozumiewania sin w razie nowe­
go zagrożenia niepodległości Austrii. 
Pro okól ten zaiesn równocześnie p"ń- 
siwom, sąsindnięcym z Austrią i pań­
stwom sukcesyjnym przyłączenie się

Sytuacja Xiemtep uieiryJaiHtoua
Rzym. (PAT) Sprawa przystąpię- 

lii a Niehriiec dó protokółu austriackie­
go nie została dotychczas wyjaśniona 
Tutejsze koła włoskie i francuskie nie 
są jednak usposobione pesymistycznie, 
ponieważ rozmowy, jakie przeprowa­

IFęgrr// mają nadiipji; — co do swych dążeń rewizjo­
nistycznych

Budapeszt. (Tęl. w|.) W urzę­
dowych kołach węgierskich narazić 
wstrzymują się od jakichkolwiek ko- 
menetarzv na temat podpisanych w 
Rzymie protokółów politycznych W 
kołach politycznych podkreślają, że sta­
nowisko węgierskie da się sprecyzować 
dopiero po otrzymaniu oryginalnych 
tekstów tychże umów i protokółów.

Dotychczasowe stanowisko i infor­
macje węgierskie w sprawie konferen- 
cvj rzymskich idą w tvm kierunku, że 
wizyta Lavala nie spowodowała pogor­
szenia stanowiska węgierskiej polityki 
zagranicznej, a zwłaszcza dążeń rewi­
zjonistycznych, i że wszelkie nowe ata­
ki na unicestwienie tej polityki będą 
mogły bvć odparte. Koła urzędowe

DrnUiwe pytania — Bankiet
pytania te formułowano na piśmie i 
oddano otoczeniu Greisera, otrzymano 
odpowiedź, że prezydent jest zmęczony 
i odpowiedzi udzielać nie będzie, (w)

Warszawa. (Tel wł.) Wieczo­
rem o godz. 20 pręmjęr Kozłowski wy­
dał bankiet na cześć gości gdańskich, 
w którym m. in wziął udział także 
min. Beck W toaście podniósł pręmjęr, 
ł.e Polska i Gdańsk „drogę przed sobą 
mają wytkniętą 1 winny po niej kon­
sekwentnie iść naprzód' .

W odrowiedzi prez Greiser pod­
niósł. że przybył do Warszawy, by po­
głębić istniejące stosunki i by „przy za­
chowaniu niemieckiego charakteru 
Gdańska doprowadzić rozwiązańią 
w sposób zadowalając ojó strony w 
drodze bezpośrednie! -ozmów tych 
kwestyj politycznych gospodarczych, 
które interesują zarówno Polskę, jak i 
Gdańsk“.

już osiągnięte I przyjaźń wymaga od 
powiedniego pielęgnowanie stosunków 
wzajemnych Obecny rok przełomo­
wy, rok 1P35 '-ozpoczęl się pod dobre 
mi ausniejami porozumienia wiosko 
francuskiego

do tej inicjatywy i podpisanie między 
sobą paktu w którym zobowiązują się 
ono do wzajemnego roszanowanio gra­
nic i nie mieszania się w wewnętrzne 
"p~rwv dru.eiceo rzń^twa.

?) Trzy projekty konwcncyi ko'o- 
nfalnych. ¿eden z nich repul-ijo sta

Gdańsk. (PAT', Poseł do Volks- 
•tagu. Czarnecki, dotychczasowy prezes

_____ __ ____  _ .. .. . _ <minv polskiej w Gdańsku, zlożcl w
tut Wfcehiw w Tunisie, dwa inno zaś związku z powołiniem go na arzedsta-
ustnirja us’çmstwa teryior’sPne, przy­
gnane urzez Francję Wiechom w Li­
bii ułd i Śomcli.

41 Pro'okól, w którym oba rzędy, 
frarouskf i w’ozki, fn'erpreiuf'» dekla­
rację 5 mocarstw o rówuofol praw z 
dn, il qrudn’.T ÎS32 r. i céwicdc’a'ç, 4o 
zgodnie uważają zrro’cnlo dę Niemiec 
zn nielegalne, dopóki nie zçs'anie za­
warty s-cc'? lny uk’rd w tej snrawie 
między Fzeszą niemiecką a wiełkismi 
mocarstwami

dzone zostały w Kzvmie z ambasado- 
cm niemieckim, oraz' Konferencje od­

byte przez przedstawicieli Francji i 
Włoch na Wilhe!instrasse nie dały wy­
ników negatywnych.

podkreślaj przy tern, że w umowach i 
protokółach rzymskich nirma mowy o 
iakiemkolwiek zagwarantowaniu obec­
nych granic, oraz że pokojowe deżeriia 
węgierskie do rewizji obecnych granic 
w niczem nie zostały naruszone.

LAVAL U OJCA ŚW.
Rzym. (PAT) Wczorajszy ranek 

spędził min Laval w hotelu „Excelsior“, 
gdzie konferował z dziennikarzami

Pierwszy akt plebiscytu w Saarze
— tlistoi ja z ks. Łoewensteinem — Xla-W stępne glosowanie

pływ dziennikarzy
Paryż. (PAT). W przedtermino- 

wem głosowaniu w plebiscycie w Saar­
brucken brali udział dzisiej więźnio­
wie Glosowało 200 więźniów, w tern 8 
kobiet.

Saarbrücken. (PAT.) Komisja 
plebiscytowa wydała szczegółowe roz­
porządzenie w sprawie głosowania w 
dniu 13 b. m. i poleciła prasie jego 
ogłoszenie. Biura wyborcze będą czyn­
ne od 8,30 do 20. Na kartkach figuro­
wać będą 3 pytania: 1. utrzymanie 
obecnego porządku prawnego (status 
(juo), 2. złączenie z Niemcami i 3. złą- 
c/enio z Francją. Przy każdern pyta­
niu figuruje kóiko. Glosujący winien 
wpisać krzyżyk Jo jednego z tych 
kfłek. Wypełnienie kartki musi nastą­
pić w specjalnej kabinie izolowanej, 
puczem kartkę należy włożyć w koper, 
tę Kartki, wypełnione poza kabiną, 
będą unieważnione. Pod surową karą 
zaKazane jest ogłaszanie w kkalu wy- 
’ orezym. jak się głosowało lub ?a 
mierzą głosOwąć.
ARESZTOWANIA PLEBISCYTOWE
Saarbrücken. (PAT) W związ­

ku z zajściami w ub. tygodniu policja

francuskimi oraz amba-adorem francu­
skim przv Watykanie Następnie o go­
dzinie 1130 min Lava! w towarzystwie 
swojei córki, ambasadora ora- towa- 
rzv?ząicvc.n mu osób pojechał dc Waty­
kanu Po drodze ludność stolicy ■'•go­
towała francuskiemu ministrowi gorą-

r- owaci?
Ojciec św. przvja) min Lavala w bi-

■otece prywatnej- Laval ofiarował 
deu św. trzy francuskie dzieła (listo- 

wczne o wielkiej wartości bibl’ofilsk'.ej 
? XVII wieku. Po półgodzinne, audien* 
cji Lavai przedstawił Ojcu św swoją 
córkę oraz członków delegacji- trancu-
-kiej.

Nwy poseł do YolRstagu

wiciela gdańskiej Radv portu w Pra­
dze swói mandat poselski Na :ego 
miejsce wszedł ksiądz prób. Komorow­
ski.

Kredyty dSa Sowietów
Londyn, (Tel. wł.) „Daily Tele- 

giaph* donosi z Moskwy że rząd fran- 
żii.-ki zamierza z ca'kowitem pominię­
ciem kwestji długów wojennych u- 
tzieuć r/ądowń sowieckiemu na okres 
ia! 5 kredytów w wysokości 4 miljar- 
Jów franków, (w)

Proces tiąuptmanna
Nowy Jork. (PAT) Wczoraj w 

Flornnington rozpoczął się dalszy ciąg 
procesu przeciwko Hauptmanńowi o po­
rwanie i zamodrowanie dziecka Lind­
bergha Mimo wielkiej mgły już o godz. 
3.15 rano, według czasu amerykańskie­
go, przybyły do gmachu sądu tłumy cie­
kawych.

Pierwsza zeznawała wychowawczy­
ni dziecka Lindbergha, Betty Gow Opo­
wiada ona. jak w tragicznym dniu ba­
wiła się z dzieckiem i szyła dla niego 
Koszulkę. Prokurator pokazuje jej zna­
leziona przy zarnordowanem dziecku 
koszulkę. Betty Gow dostaje ataku pła­
czu, poznając koszulkę dziecka.

H5B"

dokonała wczoraj szeregu aresztowań. 
Aresztowano szefa służby porządkowej 
Frontu Niemieckiego, Landsdoerffera, 
,ak również b. zastępcę dowódcy od- 
oz’ałów Ambrosiusa. Kierowali oni 
grupą członków Frontu Niemieckiego, 
ktćrzy dokonali napadu na zgromadze­
nie partji chrześcijańsko - społecznej. 
W miejscowości Aussen aresztowano 
6 członków „Jednolitego Frontu'' i 3 
członkóyy I* rontu Niemieckiego w związ- 
KU z zaiściem, w toku którego został 
ciężko zraniony członek Frontu Nie- 
mięckiego.

W sprawie 
zbrodni marsyisRIej

Paryż (PAT) Havas według nie­
potwierdzonych wiadomości z Budaj e- 
-nlo d.on<>si. że w wyniku śledztwa w 
X ki! Zbr°dni.™rsylskiej władze wę- 

au°SU,ą sankcje wobec 5 u- rzędmków biura paszportowego.



Wśród cudów zakopiańskiej zimy
iiuleiy opad śniegu —
(Od własnego korespondenta
Zakopane, 2 stycznia.

Dwa razy w świątecznym tygodniu 
niebo łudziło zakopiańskich gości, że 
im ześle śnieg prawdziwy; lecz oba razy 
poprószył on tylko w nocy, ubielajac 
łąki i pola skr.pą powloką, z pod której 
sterczała każda trawka, czerniła się 
każda bruzda. Znudzona młodzież 
chwytała narty i biegła na zbocza ku 
pośmiewisku cierpliwszych i mniej 
spragnionych ruchu. Za każdem stąp­
nięciem narty odrywały od ziemi pacy- 
n? mokrego śniegu i gubiły ją po dro- 
ttzi, znacząc szpetnemi śladami rozmię­
kłe boiska zimowe. Słusznie przepo­
wiadali górale, że przed Nowym Ro­
kiem nie będzie większego opadu. Istot- j 
nie, w dzień ten dopiero zaczęły się po­
jawiać daleko na niebie znamienne, 
szarawe, kołtuniaste chmurki. Lecz je­
szcze się niebo drożyło za dnia, posy­
pując tylko nikłemi białemi drobinami. 
Dopiero w noc ponoworoczną świat 
zmienił swoje oblicze i ukazał się rano 
mieszkańcom Zakopanego otulonv do­
szczętnie w płaszcz z białego puchu, i 
Przez cały dzień lecą cicho, bez przerwy 1 
i zakrywają wszystko, co szare, bez- 1 
barwne i zbędne dla oczu, spragnio­
nych widoku bieli zimowej.

Ten obfity opad śnieżny nie nagro­
dzi jednak straty, jaką ponieśli tak 
liczni goście, zjeżdżający jeszcze i w dni 
świąteczne w góry, a zmuszeni opu­
szczać je teraz właśnie, gdy rozpoczyna 
się dla narciarzy okres radości. Ale bę­
dą z niego korzystali inni, ci, którzy na­
pływają codziennie, każdym pociągiem.

Dzień sylwestrowy spędzają mie­
szkańcy i goście Zakopanego w trojaki 
sposób. Jedni w zaciszu domowem, w 
ścisłem gronie bliskich osób, drudzy w 
lokalach dancingowych, zapełnionych 
do ostatniego stolika, gdzie tradycyjnie 
gaśnie światło o północy, a rozbawiona 
i podchmielona publiczność .wita No­
wy Rok wrzaskiem i dzikiemi piskami. 
Wreszcie jest wielu takich, którzy co 
rok spędzają Sylwestra w jednem ze 
schronisk tatrzańskich. Więc jada koń­
mi do tych ustroni, do których można 
dojechać z własnym oatefonem, dla 
wielu dziś nieodłącznym tóWarżyszerri, 
i wnoszą do nich ten sam nastrój jazz- 
bandowy, od którego niejeden ucieka w 
góry. Powstają wtedy sprzeczki w 
schronisku o to, czy ten. kto chce na­
zajutrz wyjść rano na narty i wcześnie 
spać się położył, ma prawo zadać prze­
pisowej ciszy po 10-tej godzinie? Czy 
też wigilia noworoczna ma specjalne 
przywileie i pozwala zmienić ustronną 
górska siedzibę w banalny lokal roz­
rywkowy? Rozstrzyga zwykle większość. 
Wtedy miłośnicy górskiej ciszy muszą 
zazwyczaj ustąpić i czekać z utęsknie­
niem świtu, aby, włożywszy co żywo 
narty, umknąć między zadumane świer­
ki, zakrzepłe w śnie zimowym zbocza. 
Wprawniejsi narciarze unikają schro­
nisk pobliskich, dostępnych dla „łazi­
ków“, i śpieszą do odległych od Zako­
panego dolin. Ale kto w tym roku chcial 
znaleźć śnieg,, dobry do nart, musial go 
szukać aż przy Pięciu Stawach. O jeź- 
dzie sankami do Kościeliskiej, na Kala­
tówki lub do Morskiego Oką mowy być 
nie mogło. Szosą ciągnęły tylko powo-

Sglwester narciarzy 
..Kurjera Poznańskiego“).
zy, dorożki i auta długim sznurem 
Wszędzie pełno ludzi i tłoczno.

Grupka narciarzy i narciarek za­
trzymała się przy Wodospadach Mic­
kiewicza i wysiadła z powozu, zabiera­
jąc swoje pękate Dlecaki i narty Ruszy­
li w górę ledwo „pocukrzoną“ ścieżka 
■ pięli się nią ku Dolinie Pięciu Stawów 
polskich. Próżno marzą o założeniu 
nart na nogi Dudni pod nimi twarda 
ziemia, grzechoczą kamienie, stoją nie­
ruchomo poczerniałe smreki, gdzienie­
gdzie tylko bieląc się niezwianemi do­
tąd kopkami śniegu. Strome zbocza 
doliny Roztoki czernią się nagą koso­
drzewiną, która o tej porze roku śpi już 
?,aztvyczai, przykryta na głowę paro- 
metrowvm śniegiem Narciarze mijają 
skręty Zamarłego Potoku. Jakże on in­
ny teraz, niż poprzedniej zimy! Nie 
chowa się pod gruba powłoką zlodowa­
ciałego śniegu. Zamarzł, nieprzvkrvty 
przed mrozem, znieruchomiał: i tak po­
zostały w bezruchu iego burzliwe nurty 

Co za dziwy w nich powstały! Jedno 
fale zastygły na omszałych, bronio­
wych kamieniach i leża tak. niby mie­
dziane naczynia, dnem zwrócone do gó­
ry. Inne obsiadły na zielonych poro­
stach i szklą się teraz lodowemu klosza­
mi ze szmaragdu. Tam znów na czystej 
głębinie zawarł się lazur wodny: tam 
z wielkiego głazu zwisa seledynowa ko­
ronka z kryształu. nibv grota z bajki, 
w której coś się żółci i czerwieni

Im wyżej, tern bielszy się staje ten 
zamarznięty potok, tern więcej wokoło 
niego śniegu Aż nagle ukazuje się nad 
nim we mgle zwisający gdzieś z nieba 
srebrzysty warkocz olbrzymich rozmia­
rów, przepleciony sznurami pereł i bry­
lantów. To Wielka Siklawa. 70-metro- 
wy, największy w Tatrach wodospad.

Narciarze przystja na chwile w Za­
chwycie. Lecz już śpieszą dalej, bo 
śniegu tu tyle, że narty można przytro­
czyć. Niema go zbyt dużo; trzeba do­
brze kantować, wspinając się po znacz­
nie bardziej stromei drodze, doprowa­
dzającej wreszcie do doliny Pięciu Sta­
wów. Ukazała sie iuż, spowita we mgły, 
które nisso wiszą nad zakrzenłęmi. za­
sypanemu* śniegiem jeziorami Nie wi­
dać szczytów, ani głębi doliny: vy«źędż''e 
biało i miękko. Steskrtieni za jazdą 
narciarze rozpoczynają swoje harce, 
skoki, zakręty i zjazdy. Szybko mijają 
godziny. Czas pomyśleć o sylwestro­
wym Avieczorze. Żagladaja do schroni­
ska Las nart u wejścia i wetkniętych 
w śnieg kijków Na werandz:e rój nar­
ciarzy, brzęczy jak w ulu. W sypial­
nych łóżka pozaimowane plecakami. 
W kuchni tłoczno, wszyscy się pchają 
do pieca, grzeją się, suszą tuż nad garn-

Zgon twórcy słynnej sali nr. 40
Odszyfrowano w niej depeszą, która przyczyniła sią do czyn­

nego wystąpienia Ameryki po stronie sojusznikowi

Londyn. (PAT) Wczoraj zmarl 
tu sir Alfred Ewing, wybitny uczony, 
liczący 79 lat. Ewing był twórcą słyn­
nej sali nr. 40, która w czasie wojny 
służyła do odczytywania depesz nieprzy-

kami z przygotowaną dla gości strawą. 
Jedni przez drugich krzyczą, popycha- 
lą się. szukają.Grupka narciarzy, przybyła z kozio- 
ki, przypina szybko narty i rusza w po­
wrotną drogę. Tam. w dole, pod 
-padami Mickiewicza, jest przytulne 
schronisko, skromne, podobni do ob­
szernej góralskiej chaty. Szybko zjeż­
dżają ku Siklawie: ktoś proponuje „in­
ną drogę* • gdzie będzie więcej śniegu: 
prowadzi Zapchali sie w jakaś stro­
miznę pod Świstówką, ani na nartach 
:a Drzemk nać poprzez sterczące łomy 
kosówek, ani bez nart nie sposób za.pa- 
dać się w zapełnione śnie^em wpad.i- 
ny Każdy sam szuka zejścia: jednemu 
narta spada i ginie pomiędzy krzewa­
mi i ośnieżonemi bryłami skał Szusa- 
¡a je i wszyscy. Znaleźli. Na szczęście 
przed nocą trafili na ścieżkę i już rów­
nym, ostrym krokiem maszerują ż nar­
tami na ramieniu dnem doliny Rozto­
ki aż do szosy. Zeszli poniżej jezdni w 
ciemny las i znaleźli się do chwili na 
rozległej polanie, orzed schroniskiem 

Polana ta ciągnie się aż do wylotu 
doliny Białej Wody W pogodny dzień 
roztacza s e z niej najpiękniejszy widok 
na urwiste ramię Młynarza, na masyw 
Gierlacha i na łącząca ich koronkę 
szczytów ponad porosła starym lasejn. 
rozgałęzioną w wysokie ramiona pię­
ter, wspaniała dolinę Białej Wody 
Schronisko w Roztoce jest dostępnem 
dla każdego, mając w oobliżu bita szo­
sę. a do niej kilka minut drogi leśną 
ścieżka. Otaczają je w lecie krzewy I 
dzikich malin i łany leśnvch jagód wio­
sna Dola krokusów, a zimą tereny nar­
ciarskie. Gospodaruje w tern schroni­
sku nie góral, lecz człowiek z inteligen­
cji, inż Grabowski z żoną. Na każdym 
kroku dostrzega sie tu kulturalna rękę 
kierownika, czy w dowcipnych naka­
zach dla publiczności, czy w ilustrowa­
nych instrukcjach, czy w praktycznych 
zarządzeniach.

Wstęp do kuchni jest narciarzom 
wzbroniony. Zato maja druga do swe­
go rozporządzenia: w niej mogą palić 
zakupionein na miejscu drzewem, grzać 
przyniesiona własnoręcznie wodę, lub 
strawę ze swoich prowiantów. Tam też 
panuje nastrój miły, swobodny Równie 
sympatycznie jest na sali jadalnej Plo­
nie w niej ubrana choinka, stoły schlud­
nie nakryte Inianemi. haftowanemi 
obruskami. Narciarze zapraszają go­
spodarza do picia i do tańca, toczą się 
współe rozmowy. Wspólnie sie wszy­
scy bawią, pokazując sobie wzajem 
sztuki, opowiadając anegdoty.

W miłym nastroju oczekują narcia­
rze Wybicia dwunastej godziny, abv so- 
tre na Nowy Rok życzyć dobrego śnie­
gu. Życzenia ich się spełniły. Następ­
nej nócv już spadł obfity śnieg i pada 
przez ćałv d’.ień dzisiejszy. Oby padał 
iak najdłużej.

J. ROGUSKA-CYBULSKA.

jaciełskich. Poczynając od grudnia 1914 
r flota niemiecka nie mogła uczynić 
żadnego ruchu, który nie byłby znany 
zgóry dzięki informacjom, przejmowa­
nym przez salę nr. 40, której urządze-

Z CHWILI
śmierć, jaką posterunkowy śp. Szat­

kowski poniósł z rąk bandyckich w Po­
znaniu, nasuwa myśli krytyczne o sta­
nie bezpieczeństwa w mieście naszern. 
Myślom tym daliśmy iuż niejednokrotnie 
wyraz na lamach pisma nnszeeo.

Bez uszczypliwości, a ściśle rzeczowo 
stwierdzamy z głębokiego przekonnnia że 
policja nasza — oczywiście z wyższego na­
kazu — nadmiernie wiele energji zużywa 
na śledzenie życia politycznego, wskutek 
czego brak jej sil dostatecznych, potrzeb­
nych dla zapewnienia zwykłego bezp.e- 
czeństwa w mieście.

Nieraz muśi się danej misji podjąć po­
sterunkowy w pojedynkę, choć wskazana 
jest obecność drugiego posterunkowego 
dla wzajemnego ich bezpieczeństwa. Nie­
raz obywatel miasta przejść musi nawet 
w „niewyraźnej* dzielnicy cały szereg 
ulic, nim spotka posterunkowego.

Nie są to stosunki normalne i bez­
pieczne. ani dla ludności miasta, ani dla 
urzędników7 policji Czas byiby najwięk­
szy, ażeby skierowane one zostały na 
tory właściwe leżące w interesie zarówno 
ludności, jak policji, w interesie bezpie­
czeństwa publicznego.

nia są dotychczas trzymane w ścisłej 
tajemnicy.

Wśród depesz, odszyfrowanych w 
sali nr 40, znajduje, się telegram Z:m- 
rnermanna, zawierający skierowaną do 
Meksyku propozycję zawarcia sojuszu 
przeciw Stanom Zjedn. Według po­
wszechnego mniemania treść tej depe­
szy w znacznym stopniu przyczyniła 
się do czynnego wystąpienia Stanów 
Zjedn. po stronie sojuszników.

Aresztowania narodowców 
w Międzylesiu

Warszawa, 7. 1. W Międzylesiu, 
w letnisku podmiejskiem pod War­
szawą, dokonano dzisiaj aresztowań 
wśród narodowców. Aresztowano m. 
in. kilku studentów, robotników, a 
także niej, Filomenę Fluksównę, którą 
niedawno wypuszczono z więzienia na 
Pawiaku. Przebywała tam pod za­
rzutem zamachu bombowego na 
żydowski skład apteczny w Warszawie 
i z tytułu tego zyskaia pseudonim 
„Bombonierka“.

Zimowy sezon swrtowy
Kraków. (PAT.) W poniedziałek 

wieczorem rozegrany został w Krako­
wie towarzyski mecz hokejowy mię­
dzy „Cracovię‘* a „AZS“ z Poznania, 
zakończony wynikiem 2:2 (1:0, 1:2, 
0:0). Dla „Cracovii** bramki zdobyli 
Kowalski i Wółkowski, dla Poznan'a 
Warmiński i Zieliński. W niedzielę 
wieczorem w Krynicy „Cracovia“ roze­
grała mecz towarzyski z ,AV. E. V.“. 
„Cracovia“ odniosła zwycięstwo 3:0 
12:0, 0:0, 1:01. Wszystkie bramki strze­
lił Marchewczyk.

Wstrząsy podziemne
Stambuł. (PAT). — Wskutek 

wstrząsów podziemnych kilka pomni­
ków zostało uszkodzonych. M in. za­
rysowały się wieża Bajazeta i kilka 
minaretów.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

53)
— Wu permete, szer metr, — wtrą­

cił Odorono, — jeśli pana dobrze zro­
zumiałem, to nasza cenzura nie chce 
drażnić hitlerowców nazwę. „Krzyża­
cy“ Ależ to drobiazg! Obmyślę na po­
czekaniu sto lepszych tytułów dla 
naszego superfiimu. Naprzykład ,.. o, 
mam: „Dwie kochanki“!

— Jakie kochanki? — spytał Świa- 
topelk — Skąd dwie?

— Danusia i Jagienka. To były 
wprawdzie żony Zbyszka z Bogdańca, 
ale określenie „żona“ nie ma w sobie 
nic romantycznego, że nie powiem pi­
kantnego

— Jedna żona to proza, ale dwie 
to iuż ma posmaczku i pociąga pu­
bliczność. Dłaczegoby nie nazwać fil­
mu : „Jego dwie żony“?

Projekt Stiłlwassera został natych­
miast zlicytowany przez niewyczerpa­
nego w pomysłach reżysera:

— Na to niewielu złapiemy. Po 
„Sześciu żonach Henryka Ósmego“ nie 
zaimponujemy nikomu tyiułem „Jego 
dwie żony“ Jako coś nierównie bar­
dziej pikantnego proponowałbym ty­
tuł: „Występna miłość zakonnika“.

— Brawo! — Światopełk już się za­
palił. — Ślyczny tytuł! Bardziej kaso­
wego sobie wogóle nie wyimaginowy- 
wam... Tylko skąd wzięć zakonni­
ka?

—■ Jakto, skęd; każdy Krzyżak był 
napół zakonnikiem, a...

— Co pan powiesz, nic nie wiedzia­
łem!

— ... a do połowy rycerzem.
— Do połowy? To znaczy tak, jak 

syrena. Że do pasa rycerz, a górę...
— Panic Moniek, pańska żałosna 

naiwność jest or kękur!
— Myślę, że wygadaliście się dosta­

tecznie i nareszcie dopuścicie mnie do 
głosu, — rzeki nareszcie mecenas Bu- 
cio, sztyletując wzrokiem Mońka Ko­
rzeniowskiego, który znów usta otwie­
rał. (Rewelacyjna nowina reżysera, iż 
Krzyżacy byli napół zakonnikami, a 
napól rycerzami, wprawiła Mońka w o- 
słupionie; dotychczas przypuszczał, że 
centaury i syreny tó produkt btijnej 
wyobraźni starożytnych Greków, a tu 
okazuje się teraz, iż autentyczni Krzy­

żacy także byli tacy pół na pół ni to pies, 
ni wydra. No, proszę, proszę ...) — Nie 
chcę wam robić złudzeń, — Cięgnęł da­
lej mecenas Bucio, — i muszę oznaj­
mić. że ani opuszczenie nazwiska 
Sienkiewicza, ani zmiana tytułu „Krzy­
żacy“ na „Miłość zakonnika“ nie udo­
brucha cenzury.

Tu w obszerniejszem przemówieniu 
wyłuszczył, o co chodzi cenzurze. Wy­
twórnia „Świat-Pol-Film“ postanowi­
ła nakręcić „Krzyżaków“. Pięknie 
Joszcze parę lat tomu t. zw. miarodaj­
ne czynniki nietylko, żo nie miałyby 
nic przeciwko temu, ale jak najchęt­
niej byłyby użyczyły swej pomocy, n 
p. przez oddanie do dyspozycji wytwór­
ni kilku szwadronów kawalerji do 
scen batalistycznych. To wypożyczanie 
wojska i sprzętu wojennego do zdjęć 
było swojego czasu na porzędku dzien­
nym, a szarża ułanów stanowiła naj­
częstszy happy end tych szablonowych 
filnlideł. Jeszcze parę lat temu filmo­
wanie krzyżackich okrucieństw i naj- 
grtibszerńi nićmi szyte podjudzanie 
Polaków przeciwko Niemcom, czy na- 
odwrót byłoby batdzo miłe widziane. 
Lecz dzisiaj...

Dzisiaj kurs polityki zagranicznej 
zmienił się radykalnie. Wrzący ód pra­
wie tysiąca lat kocioł nienawiści pol­
sko-niemieckiej nakryto i zamknięto

hermetycznie na dziesięć lat. Dzisiaj: 
„Polak, Niemiec dwa bratanki“ (Miłe 
Madziary, wybaczcie tę pożyczkę). A 
skoro tak, to oczywiście cenzura nie 
może tolerować filmu, którego zarów­
no treść, jak i tendencja jaskrawo ko­
liduje z oficjalnym kursem polityki.

— Już sami „Krzyżacy“ jako tacy, 
— kłapał dalej mecenas Bucio z szyb­
kością kulomiotu, dającego sześćset 
strzałów na minutę, — są dziełem po­
niekąd tonćencyjnem. a cóż dopiero 
mówić o waszej przeróbce tej powieści. 
Nawet krzyże na płaszczach komturów 
porobiliście w kształcie swastyk ..

— Mę dje. to ostatecznie dałoby się 
wyretuszować.

— Ale jak wyretuszować antyhi­
tlerowską myśl pizewodnią filmu, lub 
choćby te ustawiczne wycieczki oso­
biste przeciwko osobom, które są dziś 
u steru rządów w Nicmczpch? 1 poco 
było pchać takie aktualności do obra­
zu historycz.nego, którego akcja roz­
grywa się w ...

— W którem stuleciu? No oczywi­
ście, że... plus minus w średniowi»cz- 
ności. — wtrącił Stillwasser, najbar­
dziej biesiły w historii

— Tek inkoś Więc poco to było 
wtykać do filmu?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zamach rewolwerowy na Starhemberga ?
Urzędowo zaprzeczają stanowczo odnośnym pogłoskom

żołnierz Heimwéhry zostałBerlin. (PAT) Dzisiejsza prasa, 
przynosi z Wiednia alarmujące wia­
domości o dokonaniu wczoraj na jed- 
nem z przedmieść wiedeńskich zama­
chu rewolwerowego na ¡adącego otwar­
łem autem wicekanclerza Austrji i 
przywódcę Heimwehry ks. Starliember- 
ga. Do samochodu oddano dwa strzały 
rewolwerowe. Ks. Starhemberg wy­
szedł bez szwanku, natomiast towarzy-

Stvczeñ
Kalendarz izym-hat. 

Wtorek: Seweryna 
Środa: Juljana m.

Kalendarz slowiańfKi 
Wtorek: Mś? .sława 
Środa: Wladytnira

Słońca: wschód S.01 
zachód 15,5?

Długość dnia 7 godz 56 m 
Księżyca: wschód 9,55 

zachód 22,10
Faza: 4 dni po nowiu.

sząCy mu 
ciężko zraniony.

Dwaj sprawcy zamachu, rzekomo 
komuniści, zostali aresztowani Zamach 
wzbudził w kotach politycznych wiel­
kie wrażenie Według dalszych infor­
macyj zamach wykonano w chwili gdy 
Starhemberg. po wylądowaniu na lot­
nisku w Aspern z samolotu, svracał sa- 
mocohdern do miasta

Policja utrzymuje, że w samocho­
dzie. który bvl ostrzeliwany, nie było 
Starhemberga i tylko dlatego uniknął 
on katastrofy. Zamachu dokonać miało 
dwu mężczyzn, którzy zaczaili się przy 
szosie, wiodccej z lotniska do wsi 
Aspern. Samochód, marki Austro-

Daimlśr. był podobny do tego, którego 
używa stale Starhemberg. Jedna z ku), 
która przebiła ścianę samochodu, raniła 
oficera Heimwehry, Zellego.

Według dalszych informacyj o za­
machu na Starhemberga. komunikat u- 
rzędowy przedstawia przebieg zamachu 
zupełnie inaczej od informacyj prasy 
Według komunikatu urzędowego za­
mach był skierowany przeciw ks. Sta- 
rhembergowi, lecz Starhemberg nie 
znajdował się w samochodzie. Komu­
nikat urzędowy twierdzi, że nie oddano 
strzałów rewolwerowych, lecz tylko 
stłuczono kamieniami szybę ochrania­
jącą od w.atru.

Berlin. (PAT) N B. 1. donosi z 
Wiednia, że pogłoski o rzekomym za­
machu na ks Starhemberga zostały ka­
tegorycznie zdementowane. Urzędowo 
stwierdzaią że pogłoski te są pozbawio­
ne wszelkich podstaw.

Zebrania
Dziś o 16 Slow Restauratorów w sali 

Ogrodu Zoologicznego;
o 10.30 Koło Pozn. Sódalicji Pań Wiej­

skich w salce OO. Jezuitów, ulica 
Szewska 18:

o 19,15 Stów. Żeńskiej Młodzieży Ku­
pieckiej w Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 ..Sokolice - (Śródka) walne zebr 
w Domu Kat. na Śródce:

o 19.30 „Sokolice“ zśw. Łazarz) walne 
zebr u p Polntkowskiego, Rynek 
Sw.ŁazarSki 1;

o 20 Tow. Miłośników Akwarjów i 
Terarjów w sali T. P. N. ul. Se w. 
Mielżrńskiego 26-27;

o 20 K. P. II IV. Drużyny im Wt. 
Jasie-ty w szkole przy ul. Św. Marji 
Magdaleny 2;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(krawcy) w ognisku ul. Podgórna 10;

Pogrzeby
Dziś: Śp Marji z Piotrowiczów Michalo- 

wiezowej o godz. 15 z kapl. cment. 
jeżyckiego ul. Dąbrowskiego.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Zemsta nieto­

perza“.
Teatr polski: Dziś — „Rozkoszna dziew- 

czvna“.

Bandyta Wyrembek w szpitalu mieiskim
Na kilka godxin przed ujęciem go jesxcxe kradl...

Ujęty w niedzielę podczas pościgu i 
raniony przez policję poznańską ban­
dyta Marian Wyrembek, który po osa­
czeniu go orzez policję postrzeli! się w 
usta, rozchorował się ciężko w szpitalu 
więz:ennVm.

W dniu wczorajszym gorączką 
wzmogła się wieczorem ponad 39 stop­
ni. Wobec groźnego stanu zdrowia 
bandytę, orzewieziono do szpitala miej­
skiego w Poznaniu. Przewiezienie ra­
nionego bandyty samochodem sanitar­
nym wywołało wielkie zbiegowisko na ' 
ul. Szkolnej. Chorego bandytę, którego ' 
Stan jest groźny, gdyż gorączką docho­
dzi do 40 stopni, pozostawiono w szpi­

Teatr Nowy: Dziś — „Kochanek, to ja!“.

Z Polski na głosowanie
Warszawa, 7. 1. Obywatele Za­

głębia Saary, zamieszkali w Warsza­
wie i w innych miastach Polski, mogą 
wyjechać na dzień plebiscytu dó Saary 
bez wiz. Ażeby nie stracić prawa wol­
nego powrotu do Polśkf, obywatele 
Saary powinni zameldować przed wy­
jazdem o tern odpowiednie starostwa 
W razie zaniedbania tej sprawy, byli­
by zmuszeni do ponownego wyrobie­
nia sobie wizy wjazdowej w konsula­
cie polskim zagranicą. Przejazd przez 
Niemcy dla obywateli Saary jest wol­
ny. Gdyby ktoś chcłał jechać przez 
Francję, powinien zaopatrzyć się w 

wizę francuską. (w)

Ustąpienie dyrektora 
węgierskiego Banku Naród.

Budapeszt. (Tel. wł.) Dotych­
czasowy długoletni prezes węgierskie­
go Banku Narodowego, Popovics, ustą­
pił w dniu wczorajszym. Popovics stał 
na tern stanowisku od 11 lat. Następcą 
jego zamianowano dotychczasowego 
ministra skarbu dr. Imredy, a tekę mi­
nistra skarbu po tym ostatnim objął 
tymczasowo min. handlu dr. Fabinyi.

Ustępujący prezes banku Popovłcs 
liczy obecnie 75 lat i już kilkakrotnie 

.prosił o dymisję, która obecnie została 
przyjętą.

TEATRY
Z TCctm Wielkiego

Dziś w wtorek zdobywająca sobie na 
deskach Teatru Wielkiego rekord powo­
dzenia barwna i melodyjna, nieśmiertelna 
„Zemsta nietoperza“ J. Straussa.

W środą wyztęp Heleny Scdcwcń
Jutio największa j sensacja bieżącego 

sezonu teatralnego: gościnny występ słyn­
nej Ileleny Srd-y.eń „La Scala“ i Opery 
Paryskiej w jej poryjwajccej kreacji ak­
torskiej i śpiewaczej w „Carmen“ Bizeta.

3 Teatru po jakiego
Przy wyprzedanej) do ostatńich miejsc 

widowni odbyły się trzy pierwsze przed 
stawienia rozko-znei komedii muzycz 
nej „Rozkoszna dziewczyna“. Komedia 
ta. iak w całej Eiirepłfe. zdobyta -zturmern 
serca publiczności, bi-awa zrywały się co

Nowi posłowie i senatorowie
Warszawa (Tel. wł). Państwo­

wa komisja wyborcza ogłosiła, ze wo­
bec wygaśnięcia mandatów senator- 
Fkith:' Karola Wendta. Stefana Kop­
cińskiego, Artura Dob.ęckmgo, Micha­
ła Wyrostka i Bronisława Rydz<5™- 
skicgó w miejsce rzeczonych osób se­
natorami zostali ich kolejni zastępcy, 
a mianowicie: D z Hsty państwowe 
nr 1 — Jan Kołłątaj Srzedmcki. lat 
i? generał brygady. Warszawa, szpi­
tal Ujazdowski. 2) z listy nr. 7 w okrę­
gu nr. 14 Józef Daniełewicz lat 50, 
tkacz. Łódź, ul. Kijowska 10. 3) z listy 
nr 1 w okręgu 53 Władysław Pulna- 
row.cz. lat 42. dyrektor powiatowej
Kasy chorych. Turka nad Stryjem. 4) 
z liśtv nr. 1 w okręgu 60 Tadeusz Mo­
szyński, lat 52, notariusz, . Pińsk. ’ul. 
Marszalka Piłsudskiego 19 i 5) z łuty 
nr. 1 w okręgu nr. 63 Marjan Strumił­
ło. lat 64, adwokat, Wilno, ul. Mickie­
wicza 21.

talu miejskim pod silną strażą policyj- ' 
ną.

Jak już donosiliśmy, Wyrembek do- j 
konał w nocy na sobotę kradzieże z 
włamaniem u p. Górnego przy ul Ko- I 
lejowej 57 w Poznaniu Włamał się on . 
do mieszkania przy pomocy wytrycha ! 
’ zabrał palto, ubranie, dowód osobisty, 
książeczkę oszczędnościową P. K O. i 
bieliznę. W ten sposób Wyrembek, 
który utracił podczas obławy policyj­
nej czapkę, płaszcz i buty, przyodział 
się znówu. Kradzież tę ujawniono do­
piero po ujęciu bandyty, a przeprowa­
dzone wczoraj śledztwo policyjne udo­
wodniło w całej pełni te podejrzenia.

(kl)

Kiepura poważnie zachorował
Na ratunek wielkiego śpiewaka zawezwano z Wiednia 

specjalistę chorób gardła, tir. Tschiassny'ego
Wiedeń (Tel. wł.) Dzienniki po­

niedziałkowe donoszą o ciężkiej cho­
robie Jana Kiepury, który bawi w Kry­
nicy. Zachorował on na chorobę gar­
dła, rzekomo zagrażającą jego życiu

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
sekretarz Jana; Kiepury zawezwał tęie- 
fotUcżnie znanego wiedeńskiego spećja- 
iiStę chorób gardła dr Tsciiia-snv‘e,go 
Równocześnie zwrócono się z Krynicy 
telefonicznie do poselstwa polskiego w

Wiedniu z prośbą o wydanie wizy dr. 
Tschiassny emu.

Kraków. (PAT) Bawiący w Kry­
nicy Jan Kiepura w Ostatnich dniach 
zapadl na silne przeziębienie przewodu 
npsów egq,.. Zą w ez w a ny z Kr ą k o w ą p ro f 
laryngologii, dr Pocbwalski, dokonat 
w sobotę, dnia 5 bm zabiegu operaeyjT 
nego nosa. Po silnej gorączce w dniu 
6 bm. Kiepura czuje się lepiej.

Na Polska ciągnie fala mrozów
Mróz prxekroexy minus 30 stopni Celtiłusza

Warszawa, 7. 1. Państwowy In- 
stytu Meteorologiczny tłumaczy obec­
ne mrozy niższym zwyżem barome- 
trycznym, który utworzył się nad Ro­
sją i pociąga za sobą mroźne masy po­
wietrza polarno - kontynentalnego, 
przesuwając je na kraje Europy środ­
kowej Fala mrozów będzie przeciąga­
ła przez Polskę przez cz.as dłuższy, 
przyczem mrozy miną nieprędko. Na 
szczęście obecne mrozy wypadły przy 
pokrywie śnieżnej, ogarniającej cały 
kraj. Śnieg na nizinach zalega war­
stwą dość cienką od 3 do 10 cm, a w 
górach od 20 do 65 cm.

Na niektórych szlakach kolejowych 
musiano ustanowić pogotowie tech­
niczne. Mróz wywołał pewien zamęt w 
aprowizacji w Warszawie i ceny za­
równo warzyw, jak i mieka podsko­
czyły. Bardzo dotkliwie dal się odczuć 
mróz, na kolejach, a zwłaszcza na szla­
ku kolei wileńskiej, a w mniejszym 
stopniu na szlaku Sosnowice—War­
szawa.

Pod wpływem mrozu powiększa się

warstwa lodu na rzekach polskich. Na 
Wiśle w ciągu nocy zgrubiała do 10 
cm. Przypuszczają, że mrozy w War- 
sz.awie mogą osiągnąć do 26 stopni-, a 
na Kresach Wschodnich nawet do 30 
stopni, (w)

Walne zebranie
(rydz. Lekareldcno Poznańskiego T. P. N.
dbędzie się w piątek, dnia 11 bmo> go- 
zinio 20,15 w sali wykładowej KHnihi 
)e:moto'cgicznej U. !’• (Szpital Miejsku 
d. Szlm'na' z nastęnmącym porządkiem 
brad; 1. Pokazy. 2. Sprawozdanie Za- 
adu 3 Sprawozdanie Komisji 
vinej. 4. Wybory Zarządu na kadencję 
035—1937 5. Wvklad: Prof. dr. Aleksan­
dr Opacki (Kraków): Leczenie tlenem i 
bezwodnikiem webowym przy n.edomo- 
pach krążenia. (Wyniki badań własnych).

Łabsndzlński
et»1rppł.fl rz

Borowiecki

Wiadomości ootoczoe
_ • Tymcz. Ptooyńcnt m, et. Poznania
Erwin Więckowski wyjechał na 14- 

niówy urlop Agendy Prezydenta mia-

_ -14 stopni panlżoi zera. Wczóraj
wieczorem wskazywał termometr na placu 
Świętokrzyskim 14 stopni mrozu. I terw- 
azy mróz tegoroczne! zimy był szczegól­
niej dotkliwy. gdvż podczas dnia pano­
wał ostry i mroźny wiatr.i Przy tei sposobności należy przypo- 

. mnieć konieczność zaopatrzenia piwnic i 
i rur wodociągowych w łazienkach, ptecy 

łazienkowych i wypuszczania wody ze 
zbiorników, samochodowych w gara­
żach. (kl)

_ • ZamEch oamobójczy obrażane},
34-Ietniw Marla C (ul. Warszawska), ude­
rzona podczas sprzeczki z bratem w 
twarz. targnę'a się na życie usiiując 
rnzeciąć sobie żyły u rąk nożem kuchen­
nym. Na szczęście poranienia me były 
Ciężkie Przewalano pogotowie ratunko­
we (66-66). kłóró po zaszyciu ran pdzesta- 
wiłó deśperntkę w leczeniu domowem. (kl)

Prognoza p°f]°£y na 8 bm. według 
P. I. M.: Chmurno z rozpogodzeniami w 
ciągu dnia, zwłaszcza na wschodzie kra­
ju ' W dalszym ciąau mróz, w dzielnicach 
wschodnich do 30 st. Cets. Umiarkowane 
wiatry wschodnie.

Żjfd chciaf tylko dać 
„na piwo dla żołnierzy na gwiazdkę”

Za to spotkała go „gwiaxdka** roku więxienia i 5000 złotych 
grzywny

chwilę przy otwartej kurtynie. Dziś i ju­
tro „Rozkoszna dziewczyna“ z Ludwiżan- 
ką, Chaniccką, Zasadzianką, Kierezyń- 
skim, Zawistowskim w rolach głównych. 
W próbach .Marchołt“ Kasprowicza w in­
scenizacji dr. St. Pape-e.

Z Teatru NcwCgo
Roman Niewiarowicz kończy swoje 

występy, a jednocześnie zejdzie z reper­
tuaru jego kapitalna komedja „Kocha­
nek — to ja!“ która ukaże się jeszcze tyl­
ko dziś, i poza tem trzy razy, w wyboro- 
wem, przez całą krytykę jrodniesionem 
wykonaniu aktorskiem. — W sobotę pre­
miera sztuki nowego autora poznańskie­
go, p. J. T Dybowskiego, „Po tej i po 
tamtej stronie“, o niezmiernie interesu­
jącej akcji na temat działalności wywia­
du wojskowego w czasie pókojowym 
Rzecz rózgrywa się w Rumunii i obfituje 
w momenty pelnś dramatycznego napię­
cia. Reżyseruje dyr. Teofil Trzciilski.

Gniezno. (PAT.) Przed sądem 
okręgowym odpowiadał wczoraj 33- 
letni Bernard Schmidt z Lubaczowa o 
usiłowanie przekupienia oficera żyw­
nościowego 69 p. p. Schmidt, dwu­
krotnie skreślony z listy dostawców 
M. S. Wojsk., występował na terenie 
Gniezna pod firmą swej żony, Gałdy 
Süss z Oleszyc. Kiedy komisja pułko­
wa część towarów zakwestjonowała, 
Schmidt udał się do por. Podroużka, 
przyznał się, kim jest, i wzamian za 
nieujawnienfe jego nazwiska oraz

przyjęcia reszty towarów zaofiarował 
oficerowi 500 zł. Na poczet tego wpła­
cił 20 listopada ub. r. 300 zł w kopercie.

Oskarżony tłumaczył się przed są­
dem, że chciał dać tylko na piwo dla 
żołnierzy na gwiazdkę. Sąd nie dał 
wiary tłumaczeniom oskarżonego i 
skazał go na 1 rok więzienia, 5000 zł 
grzywny z zamianą na 2C0 dni wię­
zienia i utratę praw publicznych na 
lat 3 oraz utratę wpłaconej już ofice­
rowi kwoty.

Pięć żywych pochodni
Trayiexny wypadek na wsi czeskiej

Praga. (Teł. wł.) Jak donoszą z 
Morawskiej Ostrawy, we wsi Darkowo 
śiusarz Staniek czyścił w obecności 
czterech młodszych znajomych swój ze­
garek kieszonkowy benzyna przy oalą- 
cej lampie. Nagle nastąpił Wybuch, 
wskutek cżeg-o cała piątka stanęła w 
ołbrnieńiąch. By ugasić płonące ubra­
nia, wszyscy wyskoczyli oknem na

śnieg, w którym udało się im pRimienie 
zadusić. Odnieśli oni jednak wszyscy 
tak ciężkie obrażenia, że musiano ich 
przewieźć do szpitala. Stan trzech po­
parzonych jest groźny.

Całe mieszkanie w którym nastąpił 
w > buch, spłonęło. Tylko dzięki szybkiej 
akcji straży pożarnej ogień nie przybrał 
więksżyęh rozmiarów.



Wykolejenie pociągu pod Orłowem
Konieczność położenia drugiego toru

Gdynia. (Tel. wl.) W dniu wczo 
rajszym nad ranem pociąg towarowy, wio­
zący do Gdyni węgiel eksportowy wyko 
leit się w pobliżu stacji Orłowo. W cza 
sie biegu 7 ostatnich wagonów oderwało 
się od pociągu, jednak własnym ciężarem 
pobiegło w dalszym ciągu za resztą po­
ciągu. Ponieważ służba pociągowa za­
uważyła rozerwanie pociągu, parowóz za­
czął zwalniać biegu i wreszcie przystanął. 
Zahamowanie okazało się jednak w skut­
kach fatalne. Oderwane 7 wagonów wpa- 
dły całym swoim ciężarem na poprzedza­
jące wagony pociągu. Na miejscu po 
w'stalo wielkie rumowisko. 5 wagonów 
zostało zdruzgotanych i zmiażdżonych 
Na szczęście cięższych wypadków w lu­
dziach nie było. Zraniony został tylko 
lżej ieden z konduktorów.

Wskutek katastrofy ruch na odcinku 
Gdynia — Orłowo był wstrzymany przez 
9 godzin, a pociągi kierowano drogą 
okrężną przez stncię Kokoszki Dla usta­
lenia przyczyn katastrofy wdrożone zosta­
ło śledztwo. Zachodzi podejrzenie, że 
wiązadła wagonów zostały rozluźnione 
przez złodziei węglowych.

Jest to trzeci wypadek kolejowy w 
Gdyni w ciągu 7 dni obecnego roku. Po­
przednie dwa mniejsze wypadki wydarzy­
ły się również w obrębie gdyńskiego 
węzła kolejowego.

Następstwa wczorajszej katastrofy dla 
ruchu były bardzo wielkie i wskazują 
ną konieczność wybudowania drugiego 
toru na Iinji Gdynia — Sopoty. Jedno­
torowa linia na tym odcinku, na którym 
przechodzi do 80 pociągów w ciągu dobv 
w obie strony jak się okazuje, może się 
stać przyczyną częstych wypadków kole-

„Pułaski“ wyłechał 
tło Ameryki

Gdynia. (Tel wł.) W dniu wczo­
rajszym odpłynął z Gdyni do Nowego 
Jorku statek „Pułaski“ Na pokładzie 
„Pułaskiego“ znajduje się 360 pasaże­
rów. „Pułaski“ przybędzie do Nowego 
Jorku 19 bm. (p)

Co powinien Jeść Japończyk
Ogromna większość Japończyków odży­

wia się najzupełniej nieodpowiednio i cho­
ruje na beri - beri. t. j. chorobę, przypo­
minającą szkorbut. Źródłem jej jest nad­
mierne jedzenie ryżu. Narzekają na to 
władze wojskowe,, zbyt bowiem wielki od­
setek poborowych odpada jako niezdolni 
do służby wojskowej. I dlatego rząd ja­
poński postanowił zreformować kuchnie 
uboższej ludności. W tym celu powołano 
do życia specjalny instytut, złożony z le­
karzy, chemików i t. d. Ciekawy o tern, 
ilustrowany oryginalnemi zdjęciami artty- 
kuł przynosi ostatni (2) numer „Jlustracji 
Polskiej“, w którym na szczególną uwagę 
zasługuje bogato ilustrowany reportaż z 
pokładu „Daru Pomorza“, który odbywa 
właśnie podróż dokoła świata. Artykuły 
pomniejsze, mnóstwo zdjęć aktualnych z 
kraju i z całego świata, odcinek powieści, 
nowela, mody, strona młodzieży, humor, 
rozrywki umysłowe — oto co składa się 
poza tern na piękny numer tej doskona- 
nej ilustracji.

Strona 4 = Kurjer Poznański, wtorek 8 stycznia 1935 — Numer 12
. »■■■......... ..........  . .__ ---------------- -— -----

jowych. Częstym wypadkom kolejowym 
w Gdyni nie zapobiegają stale udoskona­
lenia techniczne służby kolejowej. (p)

Wulkan Cerro Negro zasypał dwa miasta
Ludność w panice opuściła domy i uratowała się od śmierci

Buenos Aires. (PAT) Donoszą 
z, Yeguicgalpa, że wulkan Cerro Negro 
w okręgu Oc!opeque wyrzuca ogromne 
ilości lawy, kamieni i rozpalonego po­
piołu. Leżąca u podnóża wulkanu wio­
ska Reunion i miasto Pomolo zostały

Napad piratów na parowiec chiński
Piraci zabrali z okrętu 8 Chińczyków i umknęli

Londyn. (PAT.) Z Hong-Kongu 
donoszą o niezwykle śmiałym napa­
dzie piratów na parowiec chiński w 
odległości 20 mil od łlong-Kongu Pa­
rowiec podążał w kierunku Ma’-no 
Piraci zabrali z okrętu 3 Chińczyków

Straszny epilog walki byków
/Z osób zabitych, GOO ciężko rannych

Buenos Aires. (PAT.) W cza 
sie widowiska walki byków w miej 
scowości Potzouero w stanie Michigan 
zawaliła się pod ciężarem publiczności

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Koci pazur“ Tytuł ten — jak się do­
wiadujemy z objaśniającego napisu — 
jest charakterystycznem amery kańskiem 
określeniem niedołęgi, którego inni uży­
wają za swe narzędzie. Jak tytuł, tak i 
treść komedji, zrozumiale w Ameryce, u 
nas wymagają szeregu komentarzy, Saty 
ra na stosunki w zarządach miast, wyma 
gające chińskich metod dla zaprowadzę 
nia porządku — u nas ma stępione ostrze. 
Widz znajduje się w sytuacji bohatera, 
kióry przebył z Cłiin, nie orientuie się.w 
stosunkach dziwi się naiprostszym rze- 
czom i daje się nabierać na fundusz spryt­
nym Yankesom. Harold Lloyd ma tutaj 
zupełnie niepodobną do swych poprzed­
nich filmów rołę. Ani sam się nie prze­
wrócił, balansuje na dachu drapacza 
chmur, nie wyczynia żadnych zabawnych 
skoków, Jest poprostu poważnym misjo­
narzem z głębi Chin. Tylko dwa razy w 
ciągu filmu produkuje swoje zabawne 
zwykłe .gagi': raz. gdy w kabarecie, jako 
kandydat na burmistrza - reformatora, 
kompromituje się na środku sali, drugi 
raz, kiedy „chińską metodą“ zaprowadza 
porządek w mieście Te sytuacje są rze­
czywiście bardzo zabawne. (ver)

. Kiro „Metropolio“ wyświetla film p. t. 
„Buster rozdaje miłjony“. Rzeczywiście 
Buster rozdał aż 5 miljonów franków 
przechodniom na ulicach Paryża. Po-

Śmierć robotnika w Gdyni
Gdynia <Tel. wl.) W czasie bun­

krowania (ładowania) węgla ooalowe- 
co na statek .,Vestanvik‘' spadl z ruszto­
wania do barki robotnik firmy .Poiska- 
rob“ Aleksander Wieślewicz i poniósł 
śmierć na miejscu. (P)

riemal doszczętnie zniszczone. Mie­
szkańcom udało się uratować.

W miejscowości Copan trwające da­
lej gwałtowne trzęsienia ziemi poczy­
niły wielkie spustoszenia, wywołując 
panikę wśród ludności okolicznej.

jako zakładników. W ostatnich cza­
sach, piraci, których siedliskiem jest 
zatoka Bias, zachowywali się spokoj­
nie, gdyż w zatoce patrolowały spe­
cjalne okręty. Wspomniany napad jest 
pierwszym po okresie długiego spokoju.

trybuna, przyczem 17 osób zginęło na 
miejscu. Przeszło 600 osób odniosło 
obrażenia.

prostu omylił się. Zamiast kariek rekla­
mowych, któryCh jedna strona miała być 
odbitką 1000-frankówki, Buster zabrał ze 
stołu dyrektora frmy 5 miljonów fran­
ków i rozdał Kosztowało to oczywiście 
biednego pechowca posadę. Ale później, 
mimo ciągle prześladującego go pecha, w 
wirze skomplikowanych perypetyj dał 
sobie jakoś ladę, a nawet zdobył ser­
duszko milej reinej wdzięku kelnerki. — 
Żaden chyba ze znanych knnrków kino­
wych nie pracuie tak wyda'nie, jak 
Buster Keaton Dwa do 3 filmów co ro- 

i ku to jest n:e mało. Filmy ie od dłuż­
szego czasu maią swój ustalony typ. od 
którego nie odbiega ohćrny fi'm chyba 
może Większą szarżą w grotesce, niż zwy­
kle (co nie zawsze fdmowi na dobre wy­
chodzi). Technicznie film jest zrobiony
dobrze, ma szereg zabawnych gagów, tern 
po. ruch. — W nadprogramie tygodnik 
..Parnmountu“ i pokaz ćwiczeń naszych 
łodzi podwodnych. (Sza)

Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 
„Dama od Maxima“. Bywalcom teatral­
nym znana ta komedia iest dobrze. Je 
szcze w czasach przed wielką wojną 
europejską grywano ią często na naszych 
scenach. Obecnie przerobiono ią dla ki 
na i, trzeba przyznać, przerobiono dosko­
nale. Humor sytuacyjny komedii wyzy­
skano doskonale dano jei przepyszna sty­
lową oprawę z ńnno Domini 1900. Ta 
oprawa, a raczej niezwykle sumienne iei 
wykończenie w każdym najdrobniejszym

szczególe, zasługuje na podkreślenie. Epo­
ka tiurniur, samochodów przypominają­
cych bryczki., café szantanów, matschi- 
tsche‘a, sentymentalnych walców Cre- 
mieux została odtworozna z niezwykłą 
silą plastyki. Taka np. scena szalonej 
zabawy w café szantanie w prologu zo­
stała zrobiona wprost znakomicie. Za­
grano film doskonale. Uroczą wedettą 
Maxima bvla ładnie śpiewająca i -pełna 
iście francuskiego temperamentu Florelle. 
W nadprogramie zdjęcia z naszych lodzi 
podwodnych. (Szat

Kino „Metropolis“ wyświetlało w nie­
dzielę specjalny program dla dzieci (o go­
dzinie 3 po poi.). W programie ogląda­
liśmy bardzo wesoły film p. t. „Charlie 
ratuje Europę“ z Charlie Chasem. inm 
młodocianym widzom bardzo się podobał, 
czego dowodem były huragany wesołości 
na widowni. „Charlie ratuje Europę 
należy do filmów tego typu, które podob­
nie iak filmy z Patem i Patachonem zdol­
ne są młodocianą widownię mocno roz­
bawić. <Sza)

Kino „MCje« wyświetla film pod tyk 
„Nieznajoma z telefonu“. Bohaterami 
wesołej komedji są marynarze, bawiący 
się w porcie w czasie postoju statku. Je­
den z nich poznnje milą dziewczynę, któ­
ra, nie mając środków do życia, poszukuje 
posady. Marynarz dzielnie jej asystuje, a 
wreszcie oświadcza się W czasie jednak 
dalszej podróży statku pomiędzy młodą 
parą przv telefonicznych rozmowach za­
chodzą różne nieporozumienia. Likwidu­
je je wielka bijatyka marynarska na 
dancingu. Potem nic już nie stoi na 
przeszkodzie do szczęścia młodej pary. 
Rolę główna gra mila Sally Eilers. Fi'm 
obfituje w zabawne epizody. (ver)

KRONIKA GOSPODARCZA 
gięło« wassiawm

z dnia 7. 1. 1935 r.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Belgi« 123,95 124,2.3 123,64
Berlin 212,60 213.60 211.60
Gdańsk 172,85 173.28 172.42
Holandia 358.10 359.00 357,20
Kopenhaga 115.75 116.35 115.15
Londyn 25,91 26,04 25,78
N. Jork kabel. 5.27 5,30 5,24
Paryż 34,94 35.03 34,85
Praga 22.10 22,15 22,05
Sztokholm 133.70 134.65 133,05
Szwaicarja 171.59 172.02 171,16
Wiochy 45,31 45,43 45,18

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowo i ahliąacje:

3% poż. bud................................. . 56,25
4% poż. inwest........................... ....
5% poż. konwers. ....... ¡»25
5% poż. kolejowa ....... 61,00
6% poż. dolarowa ....... 74.—
i% poż. nremi. doi.............................. 53,00
7% poż. stabiliz................... .... 68,63

Tendencja mocniejsza.
Akcje w zlocie:

Rank Polski ......... 96,—
Węgiel . ........................  14,75
Haberbusch ......... 40,00
Starachowice .................................  12,90

Tondencja przeważnie mocniejsza.

Z a oalcszenta I reklam* odpo> 
wiała administracja w osobie Antonłe0 
Leśniewicra w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

s pp-iwi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

ó nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Osrłoszenia wśród drobnych:

14amowy milimetr SO groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695. z 21 025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszeniu w dni puwszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

Właściciel
przedsiębiorstwa gastronomiczne­
go. wiek średni. Inteligentny. ,— 
wyższe wykształcenie, b. ziemia­
nin i oficer rezerwy poszukuje 
zaraz wspólniczki z gotówka, ład­
nej. zgrabnej, inteligentnej z do- 
dofirej rodziny, ma żeństwo nie­
wykluczone. Zgłoszenia z foto­
grafia Kurjer Poznański 
.___ ______zdg 43 753 ______

Przystojna
trzydziestoletnia solidna, majętna 
wdowa po kapitanie ijedna dziec­
ko) wyjdzie powtórnie za oficera 
do lat 40. Pośrednicy wykluczeni 
Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdg 43 488 __________

Profesor
gimn. lat 29. na stałem stanowi­
sku z braku znajomości pozna 
inteligpntną pannę w celu matry­
monialnym — anonimy do kosza 
Dyskrecja zapewniona. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański

zdg 43 701

Ekspedientki
maja pierwszeństwo zostać żona 
samodzielnego kupca na prow, 
kawaler lat 40 b. przystojny. — 
Panny lub wdowy z 1 dzieckiem 
27 — 35 lat. przystojne, mile, go­
spodarne z gotówka ca 3 1)00.— zl 
zechca zgłoszenia z fotografia 
kierować do Kuriera Pozn. pod 

ng 4 802

2 domy
sprzedam bardzo tanio w których 
znajduje sie składy. Zgłoszenia 
Cbwaliszewo 9. m. 4. zdg 42 392

Samochód
kryty dobry stan sprzedamy lub 
zamienimy na motocykl z dopła­
ta .Ef-ka-zet. Krzyżowniki. Po- 
znań.________________ zdg 42 753

Patefon
najlepszy oryg. angielski His Ma­
ster Voice, prawie nowy za */* 
ceny sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 470

Skład
cygar, papierosów, prawem od­
sprzedaży na hurt zaprowadzo­
ny. 20 lat powiatowem mieście. 
Cena 2 tysiące. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 491

Restauracja
urządzenie koncesja, centrum — 
sprzedam. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 43 744__________ _____

Skład cukierków
śródmieściu 1 800 zl. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 710______

Stary Rynek
kamienicę trzypiętrowa kolo Ra­
tusza. skład handlowy sprzedam. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

dg 045

Czteropokojowe
wolne Koper n-ka 4. stróż, 

zdg 43 51-5

Akuszerka
Klein» iiclite,-owa Poznań, cen­
trum ulica Rema na Szymań­
skiego 2. pierwsze piętro lewo, 
drugi dom od placu świętokrzy­
skiego zd 31 502 3

Eksprcsdruk
Mie!źvńs'tiego 22 wykonuje 
kie druki. n 4 518

Kursy księgowości
w godzinach wieczorowych. Wpi­
sy. „Postęp" plac Wolność 2.

zdg 42 302

U DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
4 pokoje, centrum bez odstępne­
go od gospodarza. Stawna 13.

zdg 43 407

Lekcje Tańców
Wasmanna

27 Grudnia P m. 5.
__________ zd?_ 42 OSO ________

Angielskiego 
Francuskiego 

udziela Dolgow. Skarbowa 4. — 
mieszkanie 14. Z-Poszenia 5—7. 

zdg 43 713

23. SżUKó POSADY

I Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących piismly w tej rubryce 
obliczamy po ‘cdlicj trzeciej cenie 

drobnych.

Kursy handlowe Preisen
Skarbowa 11. zdg 42 504

Dziewczyna
dobrego usposobienia do wszyst­
kiego poszukuj? posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 43 592

Dziewczyna
znająca jeżyk niemiecki poszu­
kuje posady do wszystkiego od 
15. 1. 1935. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 43 629

Dziewczyna
zna prace domowe i gotowanie 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 43 580 ■

Fraczka
uczciwa, czysto pierze. Za Bram­
ką 4, m. 4. zdg 43 679

Inteligentna
bardzo dobre świadectwa, poszu­
kuje posady, gospodyni na probo­
stwie majątku lub do samotnych 
osób. zaraz lub 13. Oferty Ku- 
r jftr Pozn. zdg 43 623

Gospodyni
kwlifik. z kilkuletnia praktyka 
na większych majątkach «rzuka 
posady. Łask. zsfosz. do Kurie, 
ra yozn. zdx 43 G05 .

f|f 23. ROZRYWKA J
j Papryka

szczyt wytwornego humorn — 
werwy — m;,ońci — Irena dć Zi- 
lahyl. Kino „Sfinks“. zdg 43 56»

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów ivmp

Pr zedpłata w ekspedycji zl 8.20 w agencjach w mieście zl 8.5(1. z odnoszeniem do
....-____ _____ _ domu w Foznaniu ** 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznamem

miesięcznic zl 4.14 kwartalnie zl 12.40. rod opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zi 8.50. W razie wypadków, sp. wodowanych sita wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada zs dostarczenie pism*. * abonenci nie mają
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąiecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 41-81, 14-76, 33-07, 35-2», 35 25, 40-72, w niedzielę.

Ogłoszenia wej przy
.. ..-litej' 16" '

... ..... - ....... -- ------ --- przed W!»d<>inii-«:»0i: potiieziielill ZUU gr
od 1-lamowego milimetra Ogłuszenia skomplikowane ora2 z zastrzeżeluetn miejsca 20% ns,j. 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyuniijeniy do godz ls :{ii i w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wyd«ma głównego (wieczornego! ..drocne" do gj 11.30 w dni przei świą­
teczne do godz. 11.13. większe dłużej według możności. Drobne og oszlniia mjwyżej 10(> słów 
(w tein 5 naglówk !• słowo naglóuk 11lustei 25 gr każde dalsze słowo fi 7.n róż..!'* liną Izy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami ma ter ja I poćwięcuiu danej uroczystości 
święta i nocą tylko 14 76, 35 24 i 40-72. P. K. d» Poznań nr 20(1| (fl

redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej duli pi.-tteji IdO gr. na stronie drugiej <lub trzeciej! 120 gr ... . t »
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